
WIECZORNY ILUSTRO „ 

UJylJryln anfysemicK!a 
na un1wtJrsyttJc1e 
w Budaposzcu1. 

Budapeszt, 22 październ?ka. 
(Telegram własny „Expressu") 

Jak donosi „Hetfoei Naplo", w związ· 
ku z burzliweml zajściami na uniwersy· 
tecie budapeszteńskim, zamierza rektor 
tegoż uniwersytetu zawiesić na klika dni 
wykłady. 

O lteby w przeclągu tych paro dm 
, nie doszło do uspokojenia, słuchacze 

----"":"'------------.....:----·- unlwersytetu byliby pozbawieni za karę 
ROI\ \'I. LOUZ. ?ONIEOZIALEK, 22 PAŻDZlfRN. 1928_. -'~--C_f_N_A_N_l_,M_E_R_u_z_o_u_·_R_o_s_z_Y_. --..:.l_N_.K_._2_v_&_ po jednym semestrze odbytych studiów. 

PO ·ZAKO U STREJKU 
W wielu fabrykach nie p djęto jeszcż·e .pracy.~ 

Zatarg w Widzewskiej Ma ufal,iłurze i u Szajblera. 
Związki polskie i chadeckie me chcą podpisać umowy. 

- Ló~t. 22 paździi::rnika. 11!. na uu.rach fabrycznych obwi~szczenia ruchomłony • . Nastąpi to prawdopodob·' ma zostać podpisana umowa. Zdanłe111 
W ciągu dzisle1szego przedpohi~uia 1 o nowych tabelach płac, według których ' nie, po usunięciu wszelkich nieporozu- 1 p. Każmi2rczaka, warunki te krzywdzł 

mi~o uchwał o llkwidacli strer„m, wtęk- 1 robotnikom przędzalni n.le. t.ylk6 nie pod' mień, dziś po połudhlu lub jutro rano. w dosadny sposób robotni.ków. 
szosć fabryk wlókiennicz~·cb, należą- wyżsrnno płac o 5 proc.~ zgodni~ z wa· Podobne oświadczenie złożył ~,Ex-
cych do wielkiego przemysłu, Jeszcze runkami likwidacji streflf.u, lecz przeciw- Opinie robotnicze. pressowi" również p. MRUK, kierownit 
ole zestal& uruchomiona. nie obniżono Je o 15 procent. związku chrześcijańskieKo. 

Robotnicy udali się po wyfaśnłenfo do Cele~. zorfentow~nła się w sytuacji, -

A. WAL\;ZAK. 
kierOwnik k.lasowegt; zwiazku włók- · 

niarzy. · 

Stało się to z Jedne) strony dlateio, 
łź czc<.c robotników nie wiedziała nic o 
od'' ofaulu strejku; ~ drugie! stronv w 
kilku fahr1rkacb wynikły ln&Jywldualue 
zatard, które spowodowały, Iż robotni
cy. przyst11,piwszy do pracy, napowrot 

admłniF<tracn fabryki, gdzie im potwlcr- „fxp css zwrócił się kolejno d~ zwią:!- ! 
dzono, że faktycznie płace został} obuł- ków zawodowy7h, gdzie oświadczono 
• W b . d • I nam, co następuJe: 
zone. o ee powyzszego prz1; zatma p w ALCZAK ( kl ) k 
znów została unieruchomiona, robotnicy • zw. asow~ za o-
zaś zwrócili się do Inspektoratu pracy z mu~ikował, że zwl~zejk" przeze~ repr~-
pro~b:t 0 Interwencję. zen ow~ny, poczyn uz przygo owama 

w zakładach rzem słow cb do podpisania umow! •. Kied~ to nastąpi, 
P Y Y trudno z góry okresllc, termm ustalony 

SCHflBLERA I OROHMANA bowiem będzie przez okręgowego iits· 
również do pracy Jeszcze nie przystąplo p~ktora pracy, p. Wojtkiewicza. Co się 

1 
no. Ro otnicy, po pnz.)lbyciu do fabrski, ł tycz racy , rykach, ta zdarlimn p, 

zastali na murach fabrycznych tabelę Wal ak podjęt zostanie normalnie 
1 

kar. Wszyscy opus Ul' napowrót fabry- dopiero Jutro. 
kę i wnieśli zażale do inspektora pra- P. KAŻMIERCZAK ·(związek „Pra
cy, którl' obiecał natychmiast lnterwen- ca") oświadczył, że związek przez nleato 
fować, ośwladczaJąc, że tabela kar nie reprezentowany 
została najprawdopodobniej zdjęta prŻez PRA WDOPODOBNif' UMOWY NIE 
nieporozumienie. PODPISZE. 

Szereg Innych fabryk w ciągu przed- Kierownictwo związku ma cały szereg 
południa również nie został jeszcze u-I zastrzeżeń co do warunków, na jakich 

Po rozłamie w P. P. S.· 
Konfiskata „ Robot~ika" .-Jak reaguje -prowincf a? 

Ją 1>or1ucłU. Warszawą. 22 paździiernika. organ!zacłe w Koluszkach. Tomaszowie 
Poważny zatarg wyntld w . Z poolecen a k0111!sairjatu rzadu m. st. Rawskim, Zduńskiej Woli i RembcrtOe 

WlD2EWSKIEJ MANUfAJ<TURZ'E. Warszawy skonf;skowane z.ostały dwa wle. 
Robotnky, po przybyciu do !>tacy zasta 1 nakłady wcz.orajszego numeru .. Robot- --.• 
W!!!!!!'!!!!'.!!~!!!!!!!!~!· !!!!.1 ttika", zawierającego odezwę C.K.W.P. W sali kii.na „Wenera" w ' Wołominie · 
• 1 P.S. z powodu rozłamu i odezwe Bole. zapow:edz:any był na wczorai w połud-

1 
sława Limanowsl(iego, potępiająca roz- nie wlec P.P.S. z przemów'.eniami po-

zaproszonv do odbudowy. 
Londyn, 22 patdziernika. 

(Telegram własny „Expressu") 

Przez nacjonalistyczny rząd chiński 
w Nankinie 1zostali zaproszeni amerykan 
scy rzeczona wcy do udziału w gospodar 
czeJ odbudowie Chin. Między nłmi znaj 
duje si_ę Henryk ford. 

bi)anfe ruchu robotniczego, ' słów Jaworowskiego i Prag era. Ten <>:-
•.• statnj'jednak nie zjawił sL.). 

· Za polityką C.K.W. opow:ed·ziały: s1ę 

1 

Po przemów'.eniu posła Jawprowskie 
okręJ!:Owe komitety P.P.S. w Często. go uczestnicy wiecu opow:edzie:li. się za 
chowie i w Białymstoku, oraz lokalne .• frakcją rewolucyjną'' P.P.S. 

Powtórny przegląd rekrutów. 
W razie skonstatowa lia choroby-natychmiastowe 

zwolnienie ze służby. 
Warszawa. ?Z patdzie,rnika. J wcłetenła przeprowa(fdć przerlad wszy 

Zderzenie statków - Osoby, woiel?"e do szeregów, które ~tk!~h rekrutów . . o ne. lek~rz zauważy 
· h J .„ i- Podczas· ostat.n;ego poboru uzyskaJy Jak;s· defekt u rekruta k eruJe go do sz.pt-

WOlennvc w aponn. cka.tegQrje A, P0. priyb~ciu ~o farmacji tala wojskoweP-o~ gdzie rekrut Dodda;ny 
Londyn, 22 paźdzler'nika. padlegaJą obecnie po_wt6męmu orzegtą. zostań-ie obserwacp spec.ial.istów-leka-

(Telegram w!asny „E~pr~ssu~) dowi. ~hod~ o to. te 'erl cl1w'li pobor.µ· rzy. , Skon.s.tatowan1ie w pułku. d.f'fektu 
Na północnym . wybrzeżn JaponJI w do wci~lęn':a poborowy mógł z.achoro-

1 

lub cłiQroby · powoduje zwotn1enie w 
czasie odbywających się manewrów .flo wać. nabawiC''~ ~etwa 1i n-adwyrę- „krótkJei drodze". Składanie wszelkich 
ty wojennej nasta.piło zderienle m~ędzy żyć zd!Ffie. :Pezatem m0;.t;ą bvć wypad- podań przez pohorowych o rew·zji 0-
torp~dowcem. i innym statkiem woJert• ki wadlhvęJ dJagoozy tra komtsJi pObOrł}- rzeczenia komisji :-poborowej sa zgoła 
nym. Na skutek tego zderzenia torpedo wet. od orzeczenia któręl n~ema .odwo. zbędne, ałbowiem nie będa one rnz.pa
wiec ów pograżył 'się natychmiast, a Jania. P0wtórny )rzeg{ąd IW oułk.u zab~ trywarre. · 
drugi statek wobnoy uległ JMyriie usz• tf-eezt"~ w.yp.a,'(tku pr-zyjęc;a. do :wojska. ' : 1 ~yry.fo .korzystat.ą;cy z o~roczet'i i re
kodzeniu. W zatopfonym torp~dowcu c]'rorego. z.envi·śct moi;ą pros1ć o zm-ane kat.e!:!'O
znalazło śmierć 4 marynarzy; reśŁta z<>-1 Na mocy rozkazu lekar-z oułkowv o- r}i k1·erują nodan·a do lokalnej władzy 
stała uratowan~ how.iazaJty iest w ciągu 2 tygodni od adm~nJ,st.racji ogó1nej. . 

STEf AN PLEWIŃSKL 
kierownik związków zawodoWYch 

chrześcijańskiclJ 

Dowiadujemy się, że z fabryk wleł 
kiego przemysłu włókienniczego niecz)'I 
ne są Jeszcze zakłady_ przemysłowe Le
onbMdta i Stolarowa. 

Kiedy zostanie podpisana 
umowa. 

Dz.i~ rano „Express" zwrócił si'ę do 
okreP'owego inso(>ktora pracy p. Wojt. 
kfawicza z zapytaniem .kiedv zostat11Te 
J>Odpisana umowa w przemvśle włókien 
niczym. 

P. iinspektnr Wojtkiewicz oświadczył 
nam. ze term'.n podp.~san·a um-0\vy do.. 
tychczas n~e zostal ustalonv. 

&Zł • a Et& 

Wstrząsaiące samobó~st· 
wo przy Al. Kościuszki 22. 

1..ódt, 22 ~ździern~ka. 
. Ubiegłej nocy dom przy Alejach Ko-
śduszkii 22 był terenem strasznego sa
mobójstwa. 25-letni Plnkus E.ibus.zy.c. 
sublokator zam eszkał·ego w tvm domu 
Hermana, wyskoczy! z okna trieciegr 
piętra na bruk ul1czny. 
. Doznał oo c:ężkich obrażei1 całeg-0 
ciała. Wezwane pogotoW1ie po udzie:le
niiu . p!er\vszej p0mocy prżewiozto de. 
sperata do zbiorni miejskfoi .. wobeł bra
ku miejsca w SIŻpita.Jacb. .Eibuszyic byJ 
od .dłuis1zego czasu bez pracv,.. Osta.tn•ic 
:z:dradzal on objawy rozstrn.ht nerwowe
go i często mówił doinowITTilikom. że od. 
bierze sob:e życic. / 

" 
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aa Potężny dramat w-g noweli Feliksa Ri~enberga Reżyserja Allan Dwana. 

!so::;~1c~;~;~ liBDRliB O'BRIEH : :rJ;~!~n• Vl~61HI~ VAlU. - Wielka orkiestra avmfoniczna pod dyrekcilł TEODORA RYDERA. 
--~~~~~..;...~.;_.~~~~~~~~~~~~~~---

Pocl\łek o fodziDJ• 4-ef po poł„ w soboty i nłedzłele o godzinie 12-ef w poł 
ostatnłeito seanau o godziule 10·ei wiecz. 

Ceny młelac na I-ny seans od 1 zł. W soboty i niedziele od godz. 12-3 po poł. 
wszystkie mie!sca po 50 gr. i 1 z:ł. 

Morderca ukrywa się w Polsce? •• 
Pan Daube otrzyrilał anonimowy list, 

się policja. 
którym 

zainteresowała 
W sobotę zeznawała matka zamordowanego. 

(Od speci. korespondenta "Bxpassu"). 
.l!ssen, · 21 paźdzdemika. 

Proces esseński na całvm śwtiecie 
wzbudza z każdym dniem coraz więk
szą sensację. 20-letni aibiturjent Karol 
ttussman, oskarżony o zamordowanie 
koiJ.egi swego 19-letniego tteLmurvta Dau
bego„ stał s;ę w ciągu ostatnich killku 
d'Thi najpopularniejszą postada w ca!łych 
Niemczech. 

Winian czy niewinien? .. 
;wladze sądowe codziennie etrzymu

ją anonimowe ltisty róiinych osób, przy_ 
znająćych się do zamordowam.iia Daube
go. 

Są to przewaŻ1!1J,e faty fl"lkcyj.ne przy
jad(>lł ł1ussmama, którzy w ten sposób 
chcą osilaibić ważkość oskarżenda. 

Przewodniczący: Czy słvszała pani 
oo łiussma.n odrzekł. gdy sie dow:.edzial 
przez telefon, że Daube został zamor
dowany? 

śWlladek: Tak, słyszałam. Hussman 
odpowiedział: „Co? •• tłelmut Daube? •• " 

Przew<>dniczący: Oskarżonv twier -
dzi, że on to pytanie powtórzył dzi·esięć 
razy, czy to prawda? 

. Sw.: Czy dzies1ęć razy powt6rzył, 
tego nie w:em, ·aite w każdvm raffie ldl
ka razy zadawał to samo pyitanie: 
„Co? ... łielmut Daube?.!' 

Zez.nanlia tego świa:dka wvwolaty na 
s~l'i w:ieJ!lde poruszenie, aJ1bowiem 

sa one sorzeczne z zeznaniami d-ra 
Luttra. 

który, jaJk wiadomo twrl.edz'~ orzied sa
dem, że oskartony natychmiast z.ogłosił 
si~ do te'lefonu. 

Paiui Daube wchod~ na salę, podtrz.y. Od[>owiedzfałam mu na to: 
mywana przez swego meża. Twarz Jej - O tern n~e może być mowt. Wszak 
wyraża ogromne· cierp·eniie. Ni-ew~asta Ifolmut nie jest przecież dzieck:em. To 
ta wzbudza na sali ogólne w.swłczu- nie jeist pańska wina. 
cie. Po upływie kilku chwM.. 'Lakrvl twart 

Przewodniczący: Ozy słyszała pa1ni rękoma d rzekł: 
wotania o pomoc owej nocy? - I ia miałbym to uczynić?! .•• 

Swładek: Słyszałam trzvkr-0trte WO- ze.rwałam si~ z krziesila i krzyknę. 
lania o pomoc. Potem słyszałam jak łam : 
ktoś się oddalał '\VYPrężonym krokiem... - Kito pam o to posądza? 

Oskarżony: O iile sobie przyipomfuiam - Tak - od.parł Karol - zna1'ezfo .• 
panl Daube następnego dnia opowiada.la ~io ślady krwi na moich podeszwach.„ 
mi, że siłyszata ja:k ktoś ł1ussmain byil ba.rdro w1Jruszony. 

szybko uciekał.. • Miałam wówczas niezłomne Dr .ieko-
świadek: (zdenerwowanem gifosem): nande, że 

To jest wykluczone! Ktoś odchodtił w- on Jest nłewinnv. 
woi, wyprężonym krokiem. Następnego On z łielmutem żył tak zg-odnie.„ 
dnia lei.aił'am w pokoju na kanaod:e, gdy W,prawdz.ie nie była ro przviaźń ser. 
nagle wszedł Karol łiussmam. Usf.:aidł decz1na, lecz trud:no Pomyśleć, aby Ka„ 
przy moich nogaoh na kanapie i bardzo ro1 byit do tego stQPnia fałszYW'YJll ..• Bo
się o mn' e trosllCzyił. Co chwi.Lę pyta.I ła~o mnie tyJ'.ko jedno: 

Spoi!ecleństv..'I() niemieckie oodziel~to 
się na dwa obozy. Jedni utrzvmują, że 

Hussman jest zwyrodnlałym bOmo. 
seksualista 

M czule, czy czegoś nie potrzebuJe. czy mi KarOl myślał tylko o sOble.-
111 i'łka zamordowan1go, ~le zfunno i t. d. P?~em wyszedł z poko- Przew.: Czy o Helrnuc:ie oska:rżony 

i zamordowa>ł Daubegio z pabudek sady
styoznych, :i:nni są wanda, że oskarżenie 
ttussrnana jest wynikiem ndewczciwej 
akcj,i wLicji, która chcąc s'ę wywiązać 
w swego zadania, a nie mogąc zna1Jeźć 
istotnego winowajcy. 

JU •• Gdy po chWl'h wrócń!ł, rzekild do . nic nie mów.in 

kafe0 P~~~fa~r~~~f:~~~~e~j~~!ą_cy mnte: Pani Daube ia Jestem w«nien' Nie ś~.: Nie slysz~enr ~ust jego ani st<>. 
panią Daube, i · ł ' t ~ . ·ć wa ża.11.u lub współczUJCLa.. / 

p<>w men~!" bv He ~utow1 o0zwo11 sa. Przew.: Miał-a więc pani prześwdad„ 

!~·~~m!a!t~ke~z!a!m!o~r!~!w~~!e~2!o!·~~~~m!e!m!u~~!J~~~d!o!d!o~m~u!.!·!·~~~~~~cz~,~~~eym~~ • *'• • o sobie.„ 
zwaf.iła cały ciężar winy na Hussmma. 

Zaznaczyć wypada, że prasa niemie
cka naog(>lł odnosi s· ę bardzo orzychvl
nie do oskarżonego i bierze ~o mocno· w 
obronę. 

Czekoladowe niebezpieczenstwo. 
Sw.: Tak. On był zreszta. ba:rdro nie

spokojny. W pewnej chvili oświadczył, 
że musi pójść do domu, gdyż ciotka jego 
się denerwuje. Ody odchodz1ł oodsz·edł 
do mnie t zapytał, czy wolno mu do nas 
przychod'ziić. Odpowi1edziafam mu. że 
moiie. Skłon~ł się i p<>eaJl~ mnie w rę
kę, ale z pozwolen„a nie skorzystał i 

Ziomkowie Józefiny Haber 

Trzej nożownicy. z~powiadają wojnę z białą rasą. 
W sobotę w godz.inach popofodnio- Biata rasa, spełniając swą misję dzie· 

Wych odbywało się w da:lszvm ciągu jową od wieków aż do czasów dzis1ej· 
wzesluchiwanie ś\\i-iadków. szych zdołała już do wszystk,ch zakąt· 

Pierwsza zeznaje ków globu doprowadzić pmmienie wie· 
urzędniczka stacil telefoniczneJ, dzy i cywilizacji nowoczesnej. Te ludy 

która dyżurowała owej nocy, ~dy do- niekiedy nawet o starej odrębnej kultu· 
konane zostalo strasztl.i.we morderstwo. rze, które nie zdołały się dostosować do 
Świadek słyszał rozmowę jaka si~ to- cywilizacji „białych" zostały wytępione 
czyła przez telefon między dr. Lutrem lub same. zczezly. Inne natomiast n:e 
a łiussmainem w kilka chwil PO zna:te. zmieniając swej duszy przyjęły wszy.st· 
~eniu tru,p.a. kie zdobycze techniki, nauki, oraz ku!tu· 

rę europejską 1 są juz lub wkrótce stać 
świadek ze-znaje: się mogą groźni dla swych profesorów, 
- Owej nocy miałam dvżur na sta- wychowawców i instruktorów. 

rji j przypom'nam sob1e doskonale, że Czyż pót wieku temu przypuszczał 
dwukrotnie łączyłam się z policją. O go- ktoś, źe Japonja stanie się 6 mocar· 
dzinie 1-ej w nocy właścicielka res.tau- stwem świata, że młoda Turcja, młode 
racji niejaka Piieipenbrink pros'ła o po- Chiny i t. d. zaczną się odradzać 1 rów· 
łącze111ie z po1icją, gdy przed jej d<Jmem nocześnie uniezależndać sie od opieku· 
zebra1i się nów? 
trzej pijacy z długimi nożami. którzy Obecnie zaś jesteśmy świadkami picr 

· wybiU szyby w jej mieszkaniu kamie- wszych drgnień, budzącego się do ży-
niami i grozili, że ją zamordują. . cia „czarnego ludu" oraz pierw~zych 

Około piątej dzwonił p. Da!Ube PO Po'ld- kroków ku cywilizacji i usamodz-ieln!e· 
_J. niu „czarnej rasy". 

cję, a okvio 6-ej dzwon.ił dr. Lutter do Był czas, kiedy europeJC· zycy handlo· 
nieszkanda Iiussmana. 

t-- wali murzynami jak bydłem i krocie 
.::>Wiadek opow·ada S'Zcziegółv tej roz... czarnych niewolników uprawiało pod 

mowy, gidyż dowiedziawszy sie. ż.e Hel- batami plantacje amerykańskiego Potu-
mat Daube zosta~ zamor<lowamy, nie d 1 mogła się OiPrzeć pokusie ii pod!słuchi- nia. nawet po zniesieniu niewolnictwa 

aż do dziś murzyn pozostał mimo nowe 
wafa. wykształcenia jakimś drugo czy trzecio· 

rzędnym gatunkiem człowieka. Znowu sprzeclwnoścl.~. Mimo pogardy i prześladowań mu-
rzyni zostali w Ameryce po zniesieniu 

- Za p1erwszym razem - ci-ągnde niewolnictwa, ucywilizowali się i dziś w 
a alej telefonistka - dT. Lutter nie O- liczbie kilku miljonów żyją odrębn~m 
trzyma:ł połączenia. Telefon w domu życiem od białych, mają swe szkoły, u· 
ł:lussmana nie odpow:iedzi.al. Dr. Lutt.er nJwersytety, teatry, związki ł wszystkie 

/kazał się więc ,połączyć ze swvm przy. wogóle zdobycze cywiliza.cJL 
jaicielem i opow:iedz<lail mu szczegóły tra- No i mają także pewne cele i dążenia. 
gicznego wyipadku. W międzvczias:e po.. Posfochzjmy co o tern mówi Markus 
wtórn:ie zaidzwoniłam do miewka·ndia Garwey, prezes związku stowarzyszeń 
.Hussmam.a :i murzyńskich w Stanach Zjednoczony:;h, 
tiopiero po kilku minutach Karol fluss. wybitny działacz ,i przywódca amery-

Dlan podszedł do aparatu. 'kańskich murzynów„ 

A więc - celem murzynów jest po- więcej n:ie przyszedł. 
wrót do swej ojczyzny Afryki, utworze· Na tern pani Daube za.koń~ swe 
nia tam własnego państwa. zjednocze· zeznainiia. 
nia i ucywilizowania i usamodzielnienia 
czarnej rasy. - aoo.000.000 ludzi. Sansncy·iny n•t 

Państwa europeJskie podzieliwszy łil • 
ląd afryka1i.ski na kolonje czerpią zeń W d!niu dzisiejszym romiosła się po. 
bogactwa to też są znienawidzeni przez. głoska o tern. że ja,.koby rektor Daube 
cywilizowanych murzynów z wyjątkiem ojciec zamordowanego otrzvmaił ano
f rancji, która dzięki umiejętnemu i tak· nimowy list, w którym donosza mu. że 1 
!ownemu p.ostęi:>owaniu w swych kolon· morderca jego syna przebywa zagrani.. 
Jach zdo~yta s~rca czarnych. cą . pOdObno w Polsce. 

To tez armJa czarnych francuzów, 1 

jak siebie nazywają afrykańcy (murzyni W ltiście tym ~e są rówruież osoby 
i arabi) obywatele Francji, z całym po- mordercy d m1e}sce jego obecnego I>O
święceniem walczyła w ostatńiej wojlie bytu, lecz szczeg?ty owe trzvmaine są 
w obronie Francji. narnzie w tajemnicy ze wz~ledu na to, 

Czarni więc do Francji mają zaufa- że zarówno polricja jak i prokurah.Lr-a żY
nie i na jej pomoc w reailizacji swych pila. wo za.Lnteresowały się tern doniesie. 
nów liczą. n':em. 

Charakterystyczną jest szczerość i o· ów tajemniczy List przvn1iósł do 
twartość Markusa Garwey'a z jaką u- mieszkania państwa Daube iakiś chło •. 
przedza, że jeśli planów swy.'.:h czarn: piec, który zatrzymał się przv drzwjach 
n~e zdołają wykonać drogą pokojową, po wr~czen~u listu, czekaja.c wi.docm.ie 
jeśli im europejczycy dobrowolnie nie na nap wek. 
przywrócą wolności w ojczyźu'.e, Afry· W międzyczasie prz~była policja któ 
ce to„. murzynJ celu swego dopną drogą ra zatrzymała chłopca 1 w:zi:,eła go na-
rewolucJL tychmńa-st w krzyżowy ogień pytań. 

Wynurzeń tych nie powinn!śmy lek· Przedews:tystkfom stwierdwno, że 
ceważyć. Realizacja moie być bl:ższą chiłopiec ów nazywa si~ franc Stange. 
niż nam się wydaje. Malec zeznaje, że gdy szedł uliicą, za-

A więc ... baczność biała raso. trzyma,ło się· przed n·m jakieś auto, -r 

!!VVVV!!!!!!VVVVVXUłl którego wysiedli 
ftftftftftftftftftft~ ft4' dwaj eleganccy panowie. 

- . 
.,. a ~ -. • • • .., - • - a · • . "'· • • ..., • .• • • Jeden-z nich wręczył chłopcu list i ka·zat 

go odnieść do państwa Daube. 
Zamim ch1"opiec zdołał ·z:orientowat 

si.ę w sytuacji, · 
dwaj nieznajomi wskoczyli z oowrotetń 

do auta i szybko odjechali. 

List zawiera podobno bardzo wiele 
sensaieyjnych szczegóMw. Naibl'i·ższe 
dni przyniosą m-0że rozwiązanie tei po-
w:ikła,nej zaga:dk.li,.. · · 

<H..LIP~ 
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„~ Wojażer-defraudant 
-~ u1łłowal po~ałnić zamach 1amobó)~zy 
w chwrLi aresztowania go przez pollc1ą. 

Lódź, 22 października. l szukiwaniach, wczoraj wykryta kryjów 
Wojaż-er jednej z firm warszawskich : k,ę defraudanta. Okazało się jednakże, 

Brunon Rumel, bawiąc w Łodzi w spra- i~ R_umel ~~ dwie g?dzinj przed .ujaw
wach handl?wych, zapoznał się z pew- memem m1e3~ca. ,zam1eszh~m~. wyJecha1 
ną młodą mewiastą, która mu zupełnie ze swą ~rzyJac10łk~ do l!danska. , 
zawróciła głowę. O ucieczce zawiadom10no telefomcz 

Rumel, będąc sumiennym i pracowi- !1ie wszystkie policyjne posterunki kole· 
tym urzędnikl'em, zaniedbał wszystkie Jowe. „ 

lli
-JL spraw~ .. k!óre go skłoniły do przyjazdu .!\'.Hod~ parę przytrzymano na stacp 

?o Łoaz1 1 zdefraudowat pieniądze, za- kolew~·veJ w Byd~oszczv. Rumel, w1· 
, mkasowane u kilku prowincjonalnych I dząc, ze znalazł się w potrzasku, wydo-

~ - ' , ' kupców. · I był z kieszeni rewolwer i chciał popet~ 

W b 
. ź b: .-. t t t firma warszawska, nie otrzymując nić samobójstwo. Policja zdążyła ode· 

- yo ra so .e. t.e en ws rę ny od i · d · · d · · • · brac· m11 br n·· · il . , . . n ego za neJ w1a omosc1 zwroc1!a l o · 
sąsa.tl wyb k~m~en1.em szybę, k1e<lym „_ Ja fam dla pewności zawsze kła1dę się do swych tódzkich odbior~ów a ~dy W komisarjacie przyznał się do de· 
gra a Ba ~orte~ia•nie. "d . b portfol pod podusikę. otrzymata od nich v Iadomość Że Ru- fraudacji oraz do sfałszowania kilku we· 

- a:, .w z .e n.a tY'?1 wYJ zte.. o te- , . - N~e i:nógtbym tego ·zrobić ze sv.r10-1 mel w ogóle się u nich nie zja w'n, za wia- ' ksli. . . , 
raz .b?<l.zt.e słyszcc WSIZYStko Jeszcze ~m. gdyz_ nie mogę spać z glowa tak _wy- dorn iła policję 0 zniknięciu wojażera. .Mło~a przyiac10fka a~e~zto'Yane~o 
wyraz.11,i·eJ. · soko urn eszcwną_. Policja łódzka po kilkudniowych po- tw1erdz1 z całą stanowczosc1ą, ze me 
ma e •MM &Bi!EN ~ nwuwww--~~ wiedziała, w jaki sposób Rumel zdobyl 

Budowa podziemnej linji 
telefon ie zn ei 

pieniądze na wyjazd do Gdańska. 

„Parlamentar1·us_z'' miłosny· ~~~m=nw· jli • 

W urzędzie wo?ewódzkim 

Warsz a w a „„ ·taódż ~„ zadał cios noże .m młodej dziewczvnfe w Nowogródku 

Katowice. 
która nie chciała zostać żoną ;ego przy;aciela. ł t ! 

. . „. _ ••• s raszy.o „ 
. Lódź, 22 października. Bądz~owsk1 rzeczyw1sc1e udał się do . i ~ , ~ • • , 

\V Strzyżowie pod t.,_,dc .t rozegra- Stodolskich. Przyjęto go bardzo chtod- ~ ,w ino, 22 paz~1ernika. 
Reaf.i'zacja wielkiego planu przenie- la s:ę tragedja mitosna. - no. Józefa oświadczy-ta mu, że Jakubiak ~ Nowo,grodka ~ono~zą o 7harak!e.. 

S:ienia Jtlnji telcfonic.tnych napow:errz- Wincenty Jak1<biak. syn jednel!o z jej zupelnie nie odpowiada, , rY:s.tycznym ~ypa-d~u. i:rre<;I ki,!1lru donii3; ... 
nych pod ziem ę rozpocznie Slie na wi-0- m:cjscowych gospodarzv, 1.1luchat sl\' „Parlamentarjusz", będąc mocno pi- m1 w yrzęidz1e WOj~wodzkrm OOJPeł:nił 
&nę przyszłego roku. w młodej sąsiadce, Jli~die Stodc1iskiP.i jany, w~dobył z kieszeni sprężynowy I s:;tmohoJ~iwo urzędllilk Lud~ k Guzclf z 

Pie'!"ws.zy kabel przeprowa<lzooy bę- ktri!·a jednakże nie odwz;ije._nn1ała · m~ nóż i chwyciwszy dziewczynę za gar- I n1,eznane1 przyc~yn:v:. Wśr~ . urzędnd
dziie od Warszawy przez Łódź d{) Kato. rn. uczuciem. . dlo, zagroził, że ją zabije, jeżeli natych ko~v rozesz_la s: ę wiadomosc. ze w po
wie. W Katowicach kabel ten będzie Jakubiak, nie mogąc zdcbyć ,vzglę- miast mu nie przyrzeknie, że wyjdzie za! koJu, w ktorym p.ra ,co wai Guzeilll' straw 
miał Połączenie z Jinjami na Berlin li Pra- dów tej dziewczyny, szukał w \vćdce u- mąż za jego przyjaciela. I szą duc~y. . , • . 
gę, włączają~ w teu sposób oolską si'.eć kojenia. _ . . _ Józefa, mimo tak strasznej groźby Pod!n1ecenJl e wsr?d p

1
raico-wn1k6w do.. 

tdcfon czną do ca.tokształtu sieci euro- _ I;~wnego w1ecz?ru, z~JewaJą·; . w nie chciała mu złożyć przyrzcc-zenia'. sz.to do tiego, stopnia, ~e sprowiadzono 
.pejs_ ](!!·eh. Poł::iczenie Warszawy z Lo-J k~.aJ~ie~ roba~a •. zw1~rzał się z. S\.VYC}1 Wówczas Bądźkowski zadał jej cios w księdza, ktory odprawił egzorcyzmJ', 
dzlą Odbvwa się obecnłfe przez sześć na- pt zc„y.c przyJac1elow1, Romanow1 Bądz- pierś. przed otłtarzykiem, usitawfonvm na sto.. 
powietrznych linij. Obciążenie tvcb linij KOW~k1~~u. Rana okazała się niezbyt poważna. l

1
e, przy którym J;>racował sam?bóica 

1~st tak kolosalne, że przewyższa ono Bąd~kowskl, . w~ruszony szczerem Po kilkutygodniowym pobycie w szpi- . Od teg·o czasu już n·e strnsiZvło. 
normalne kiłkak.ri>tnie. wyz::rnn~cm przyJa~1ela, .z~w?f.ał: talu, dziewczyna powróciła do zdrowia. 

Kabel wprowadzi J)'Omf.·edzv re dwa 
1 

- Nie martw ~1ę. Juz .J~ .JeJ p~zemó- Bądźkowski został skazanv przez sąd 
f'!lclLJ.;we P_!.lnk_ty możność pOrOzumlcnia w!ę ~o serca. P6Jdę ~o meJ _1 bJl.dZ pcw~ na 6 miesiec.y wiezienia. 
srę na 40 ltnfach. Po-zatem od wielkielio ny, ze ~SZl{'Stko dobr~e ~ałat~1e. 
kaibla przeprowadzone będą odl...rał~ź:'.i- ._._;;.;._.._ .... i - - -

n.'.a pobJisk-ch miast i centrów orzemy- ,,fafsz9 wana brunet'Ka''• 
słowych. Kabel n1ie jest narażony na 
·wplyw wyładowań atmosfer\l'C.imych, 
hµraganów, przewracające slupy ! inne 
przeszkody. 

Okazało sf ę, że była ona blondynką z niejasną 
przeszłością. W t!ajbl1:iszych dniach rozna:trz-onych 

1)()sta:me sze·rcg ofert z,lużonvch mi.nister 
stwu poczt na roboty przeprowadzen1a LMt, 22 pa"źdzternika. f - Przepraszam, nte wtem o co panu , 
_kabrla oraz ustaW:enia po drodze stacyj Przed czterema laty p. l"eliks Bun- chodzi......,.. odpada. Nazywam się Józefa ! 
wzmacn'a.ią·cych t. zw. amplifi.katorów. dziak, zam.icszkały przy ulicy Gdańskiej I Spokojna i nie wiem o co panu chodzi. 1

1 

l
mJllVilllll._llll -- zaręczył się z uroczą blondynką. p. Wa-i · - Nie, moja pani, mnie ty nie oszu-

". · ,. - . ---11.entyną Rosotowi~zó~ną. Przed samym kasz, chociaż nawet teraz jesteś brunet-I . 

CZY 
slubem mlo<la dz1ew0Ja kompletnie ogo- ką! Pokaż ramię, czy nie masz na niem 

B,I li focUa mu całe mieszkanie i zbiegła z Ło wytatuowanego mego imienia? 1
1 

Ił E dzi. P. Bundziak zawiadomił o wszyst Młoda osóbka straciła spokój. Jed-
lł ~ • ' ł ' M • _, ] I kiem policję, prócz tego zaś na własną nym susem znalazła się przy drzwiach! 

1
11 l·' ~,nr_ 1_ y ~- r·nff~. I rękę wszczął poszukiwania - złodziejki, wejściowych i chciała wybiec na ulicę. 

~ J' tf. U ~ U lecz nie . mógł natrafić na jej ślady. Mi- Bunuziat zagrodził jej drogę. Wezwa
jały lata. a. pan B. nie tracił nadziei. no policję~ która sprowadziła pannę do .._n '*® a; ' 4 "łllll!lll"' Przed kilku dniami w jednej pomni.ej komisariatu. 

łll N I E ! ~.- szych · restauracyjek zauważył rasową Okazato się, iż p. Bundziak się nie o-
lj ... Bł brunetkę, dziwnie przypominajq,cą jego mylił. Dziewczyna miała wytatuowane! 
ftłi I byłą narzeczoną. Chcąc się upewnić w na ramieniu „fclek". Paszport, którym 1 

Iii A t( IE Dy? -· swych przypuszczeniach, zbliżył się do się wylcgitymowata, był fałszywy. Ro-! 

I 
jej stolika. · sołowiczównę, która jak się okazało, by- I 

.

. , - może jutro, pojutrze I - Tak, to ona - szepnął do siebie, ta zawodową złodziejką, osadzono w j 
usłyszawszy jej głos. Niewiasta na Je- więzieniu. 

li 
11 

fi krześle. . Przechodząc przez ulict I 

Bóika. 
Łódź, 22 pa.źd·dernika. 

W mieszkaniu przy ulicy Pomorskie} 
125 w czas:!: bójki został ugodzony ft()t 
żcm 25-letni Władysław Osfald, zamie-. 
szkały przy ulicy Grabowej 23. W~ 
wane pogotowie opatrzyło mu rany. 

Dziś po raz ostatni! 
Ceny miejsc na dzisieJR 
- szy dzień zniżone: -

god~06-ej 5 o gr. i 1 zł. 
{!od~d6-ej 1 zł o i 1, 30 zł. 

BErnard lioetike 
i UJałter Hilla 

w superfilmie 

Człowiek 
bez sumienia 

r<zemsta losu). 

91_ . LUNA„ li_ go widok niespokojnie poruszyła się na I.;_ _________ ._,,,, __ -1, 
I 

· 
1 

- Mam clę, Walentynko! - krzyk- rozejrzyj się uważnie, unik· l 
~m:i„,11nmimQla · · rął p. Bundziak. - Teraz już mi nit: u- _niesz llalectwa i śmierci. ~.. .JIA 
~ctSD:1:m11111i11.Jl!lllllllll ·- ciekniesz! ~Bil i' 

9e.:7e? 14 4'4 M44Wlii&iCiJll li&1łiMAWMP',? W \M AS Pm D.iiillftimnt "Pl!.tł&t *kw.,.,,_;;aBw&tr Sf?t~ftlP!O?~?TFF' 

~~'=?z2~(.)N I wog~~·L I COi!~~~~ 
Ulubieńcy _Sz. Publiczności! 

·H· ~rry L'1• e 'dtke~ I Kelner z Mos_kiewskiej 
u Restaurac1I ,,Jar" 
XENIA DESrłl 

Livio Pavanelli 
w obrazie p, t. 

Ozie czę z Ludu 
Wielki film miłości i obowiązku w 10 akt. ilasfrulący dzieie Ce
'aarza Józefa i Jego Faworyty, :Nad program farsa 

Dramat tycłowo-obyczalowy w 12 akt, VI rolach gł6wn. 

M. Czechow 
W. Malinowska 

i ,K. Samborski 
UWAGA: Ceny mlej~c na 1-szy seans zn 'ione 

Ceny miejsć od godz. 6 eJ pp~ L. 2.50, 
L 2.00, U. 1.50, Ul. 1.- • 

Ken Maynard 
Najlepszy ietdziee świata z swym białym koniem 

„T ARZANEM" 

_Wiel~a iłra~lia 
I Sensacy1no-awanturn. dramat w 10 akt. „ Nad program f&tq__ l 
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DOBRY Oośt. 
- Ozy ja podałam wielmoimemu pann wla

kdwy kapelusz i plaszc.!? - pyta pokojówka 
'!a WY'Chodnem gościa w garderobie. 

- Nie - bardzo dziiękuję. 

NIEPOROZUMIENIE. 
Ojciec oo syna przed egzaminem: 
- Jesteś Stachu przygotowany? 
- Tak •. nawet na najgorsze„. 

SERDUSZKO. 
Wandzia i Jaś dostają pj.erniczki 'łf rozmał

·~'ch kształtach i biegną z niemi do swego po
rnju. W gQ<lzinę później nta:tka, mając jakiś iin
?eres do synka, wota go i pyta: 

- Jasiu, czy ty ,masz dobre serduszko? 
- Mialem mamusiu - odpowiada smutnie 

- ałe je Wandzia zjadła. 

OBIECUJACY. 
- Popatrz się, najdroższy, czy to Sorooto 

e jest cudowne? 
- Rzeczywiście, prześ!.iczne - zawsze tu 

tdę odbywar swoią podróż poślubn~ 

NIEOSTROŻNY. 
- Panie gospodarzu, pański p!a.tniczy spo- ! 

rządza· wprawdzie wyjątkowo złodziejskie ra
chunki - ale jako włamywacz, nie zrobiłby on 
wielkiego interesu. 

- Jakto? 
- Jest on zanadto nieostrożny; na ty m ta. 

lerzu z Z\llPa wią.zę aż dwa odciski jego pąlców. 

ZAPóŻNO. 
- Co ty powtl esz na to? Karol w cztery 

/ni po swoim ślubie w~r.gra l na loterii wielką 
wy.graną. 

- Dobrze mu tak! A mówiłem mu, żeby 
dę tak wcześnie nie żenili 

MADRE DZIECl'~O. 
- Tatusiiu, a ia umiem coś takiego. czego ty 

llie umiesz. 
- Co? 
- Rosnąć. 

• 
Prooaganda1'1oszczędnoścf. , 

Dzie:ó 31 paldzlern~ka obrany został --- !ak wiad;0mo -" przez 
Międzynarodowe Biuro Kas O szcr.ę~o3e:lowych jako pow. 
szecbny „dzlień oszczedności", W celach propagandy Biuro 
zaprowadziło w tym roku stempel w sześciu językach. 

w e:eaa.wcee ,.„ 

Miła ia1~a tramwaiem na ul. ~~oń~kiei... 
„ Węglowe pszeszkody półgodzinne l1rzeszły obecnie 

w regułę na tej ulicy. 

ERQ ii IW . ?S7• •• 

Ste/anja Jarkowska zbiera laury 
we Lwowie. 

Bawiąca obecnie gościnnie w lwow· 
skim Teatrze Wielkim Stefanja Jar
kowska wystąpila w tych dniach po raz 
pierwszy w tytulowej roli komedH Fo· 
dora p. t. „Mysz kościelna". 

Artystka doznaf a nadzwyczaj ser· 
decznego przyjęcia zarówno ze stron~ 
publiczności lwowskiej jak też krytyki. 

Malżeństwo lotnika Lindbergha. 
Stynna amerykaf1ska aktorka Blanche 

Satchel, uważana za najpiękniejszą ar
tystkę amerykafrską, zaręczyła sit; z 
lotnikiem Lindberghiem, picrwszyn; 
zdobywcą oceanu. 

Dekobra obrazi/ Sowiety ... 
W jednym z paryskich teatrów 'WY 

stawiono w tych dniach przeróbkę z po 
wieści Dekobry „Madonna sleepingu". 

Ambasada sowiecka w Paryżu uczu
la się tą sztuką tak dalece dotknięta, iż 
spodziewano się oficjalnego protestu. 
Skończyło Się jednak na nieoficjalnem 
zwróceniu się do dyrekcji teatru, która 
na skutek tego poczyniła pewne zmia
ny w widowisku. 

Mściwy teść pięknej Dolly. 
Łódź, 21 październi1ka. więc dtug i ogonek wozów tramwaja· 

Roboty kanali zacyjne ctają się do tleli- wych, woźnica „zajechanef' węgla!"ki Że piękne artystki wychodzą zamąż 
wie we znaki ruchowi ulicznemu w t,:::·· pracuje w pocie cz.ota nad uwolnieniem bogato ~ zdarza się dosyć często. Los 
dzi. Ale chyba już najbardziej ,.v obecnej 

1 

swego . wozu, robotnicy kanaliza~yin~ jednak niezawsze jest jaskrawy dla 
porze roku, kiedy na ulicach i tak już rne pomagaJą, ~onduktorzy ~ramwaJOWJ tych:, któ~ym udało się w ten sposób 
brak przyglądają się i komenderuJą na wesa· zrob1c kanerę... . . 

Zebrania kontroBne. naturalnych ,.błotnych" przeszkód... ło, a pasażerzy w tramwaj.ach - nL~-' Dwie słynne s1~stry, znane W: świt;: 
•

1 

, • • Kaluże wespół ~ z.iemią, zalegahq ci e n)liv,;ią się„. • , •• ~le. artystycznyr_n Jako „Dolly S1sters ~ 
Jutro, w kokJnym dnm zebr~ń kon- trotuary oraz Jezdnie, tworzą przeszko· Takie sceny są obecnie na Gdansk1e1 sw1etne tancerki kabaretowe! zdobYW 

t!O~ych sz er.eigoVfY~h r.e~~~'""Y„ 1. p.os.po·- dy nie.łatwe do przebycia nietylko dla stale na porzą~ku dni'.a· Nieraz trwa taka s~y ;;t~~vę w .Ameryce, wr6c1ty P? ~~ 
htego ruszem:a w..1111I111 stawie Sil.... . I przechodniów ale również dla koni c·<i· przeszkoda poł godzmy nawet.„ I me swiatoweJ do Europy, gd~ie c1es Y 
R,?CZ~1k J 1900 ~?11i eszka'1ii w obrębii e gnących ciężk·ie, natadowane po 'czub Nat~ralnie - nietylko tramwajowa ty .s1ę olbrzymiem. powodzeme1dr w fa: 

kom:isarJaitow pohc31 2, 3, 5. 8, 9, 11 o wozy„. . . komunikacja cierpi wskutek powyż- ryzu. Z powodzemem prz~ze t m ~ 
na'Zwtisk.ach na litery Ki do Km. w lokalu Najbardziej chyba uarai-Ony jest na szyc·h Incydentów, również dorożki i tak tek i przed tr~ema Iaty ~upb;Y ance 
P. K. U. ~{)IWl()-Ta·rgo:va 18. . . pr~e.szko~y. ru:h. k?łow~ . na ulic~ Gdt~ii- s~\vki o:dby~vają na Gdańskiej. ja~dy z zamek Y'. okpitcach ~out.amKa/::a z:;; 

Roc.in~k 1903 zam:eszka!li w obręh1>c ski.e.•, w si~o<hmesc1u. . .. , 1)11ca .. ta JCSt :~,e.· c1ągłem1. nieraz barclz.o dług;tem1 przy· nę 9 milJf now fkanktw ńczyłal się. gdy 
lmmisa!1jatów policj.i 2, 3, 5 . 8, 9, 11 o zbyt szeroka, to t eż góry piasku, w yd o· stankami, Jazda traimvajem n. p. od ro· :styczna '.lncere s 0 zla zamąż za 
nazwiskach na liiteTy Kl ~o Kp, w kosza- by.wa1:e tam ~ rowów kan.a ~ izaq~jnych, g~1 Zawadzkie~ ~o 6-go Sierpnia trwa ~edna k m~h •. ~osa, ~onera. Nieda;w
t.aeh Konstantynows'ka 62. zaimuia, dobrą polowę caleJ wzdni. .. W meraz 2.0 - 25 minut... syna arf3 ~s 1~~0 miljonera i posta-

R<>czinik 1888 mm~esz.kwli w ohrcb:ic jesieni -:-- jak . w1~d~mo - są. stalem, ro: Zlu ter:iu dat oby s ię w ~.nacznej mic- nt?1 um~r toJciec ie g~e żona syna jego, 
,_.gio komis:arj·atu policji 0 nnz w:·skaicli wszcd111em ziaw1sk1em na uh~ac.h Łodzi rze zapob1~c, gdyby prowadzące . <lo R~s;\ d~i:~e~ctego małżeństwa me 
na litery A B c o r: przy ut Leszno ogromne wozy z węgłem. w iak1 zaopa- bram domow wyłomy w górach pias· . wa do maJąflm. 
v . . 9. ' ' ' ' ' · · · trują się mieszkańcy na zimę. V..' ozów ta· kowych uczyniono o tyle szerokie, aby maJ~ ~ra . mściwy teść wydzledzi• 

ROCZ1rniik 1900 zamieszkailti w obrębie kich nie ~rak ró'wm~ż na Gda~skiej .. Is t· c~ężkie ;vozy nie g'.zęzly w mokry;n, jf.· cz 1 aró~f:ż syna, wobec ~zego para 
t.OV'\ komisarja1u policji 0 nazwtlskach na tragedJa powstaJe,_gdy woz taki ma s1ennem1 deszczami zroszonym, piachu. Y1 .. ka znalazła się formalnie n~ 

"'"' wjechać do bramy któte.ikolwiek z ka· Incydenty tego rndzaju są u nas zaw· ma zeHs „ 
'la litery A, B, C, D. E. f', G, w lokalu

1 
mienie, bowiem „przesmyki„ w górach sze możli,we, J·eżeli i·oonak - jak obecnie bruku ···· 

i>. K. U. Nvwo-Cegfo.Jniana 51. (b). piaskowych, prowadzące do bram, są na Gdańskiej ~ wchodzą już 
dość wąskie i w 9-u na 10 wypadków „w regułę" 'ifa: • ( ciężki wehikuł taki wjeżdża w piach, i stają się stałą, powtarzającą się co· 

. "= 11(1 I -r;; "Q~ K nie mogąc tak łatwo wydobyć się. dzienme wiiele razy przeszkodą w komu· 
U..U.. • I ll. 4J; ~ 41 ~ I Grzęzmw w piasku w pozycji poprze· nikac:ji - trzeba z\vródć 11a nie baczną 

• ' ' ......... _ -- cznej do jezdni węglarka stanowi prze· uwagę. R. 

PROGRAM WARSZAWSKIEJ STACJI 
PALA 1111 

22.10. 
11.56-Sygnał czasu, hejinał z \\T!ieży 

Mariackiej w Krakowie. komunikaty. 
15.45-Tygoid:niowy przegiląd komu

n.ikaicyjny. 
16.00-Koncert ply t gramofono:wych. 

17.10- 0d:czyt p. t. „Wsipomnieirrie d re
fleks.je karykaturzysty". 

17.35-0dczyt p. t. „Ud!ziia~ minister
stwa W. R. i O. P. w Powszechnej V\Ty_ 
;;.ta wie Kraijowej w Poznanihi. 

18.00-Muzyka lekka. 
19.30-Lekcja języka franicuskiego. 
19.56-Sygna~ czaisu. Nadprogram. 
20.30-Koncert wieczo1111y. TranismL 

sja 'l Poiznania. . 
22.30-Transmis.ja muzyki tainecz,nrej. 

szkodę gtównie dla tramwajów. Stoi 

Prorocł a Rodolia Habsburua 
o upadku Austrii I łłlemł1c cesarskich. 

„PJonarchja-to ruina. która musi zginąć. 
w bardzo ciekawej, świeżo \Vydanej I ażeby zreformowano armję, ale Pran

książce 'p. t. „Życie kronprinca Rudolfa„ C'.'•Z'.'k ,;, SłiH:ha tylko cli.·~;~;ks!~..::(l AJ
ailstrjacki baron, Oskar Mitis, byty dy- brechta, .,zdziecinniałego starca", jak 
rektor państwowych archiwów austrjac pisze zirytowa11y arcyksiążę. 
kich, prz~ PO!DOCY cyta~ z .nieznanego Nienawidzi on ministra Taaffego i po 
dotąd dz1_enmka a~cyk1sęcra ~udolfa tępia jego politykę konserwatyWną, ale 
przedstawia w nowy, a nader ciekawy Franciszek Józef wierzy tylko w Taaf
sposób istotne poglądy polityczne ofia- fego. 
ry tajemniczej tragedji w Mayerlingu. Lekceważony przez swego ojca, dot-

' )!(I :ak p!sat arcyksiążę o monard1J1: lmięty, odczuwający oburzenie, arcy-
• ,Jest to już tylko wielka ruiną, istnie· książę w sercu nosi już tylko smutek i 
jąca jeszcze z dnia na dzień, ale która gorycz. Ale inteligencja jego jest dzięki 
musl najniezawodniej zginąć. Miała ona temu tern żywsza, a krytyka jego tern 
tylko sity utrzymania się w ciągu wie- ostrzejsza. I oto jakby obdarzony dale
ków, ponieważ naród pozwalal prowa- kowzrocznością, przepowiada przy. 
dzić się ślepo. Ale czasy zmieniły się, szłość z całą pewnością siebie. Wilhelm 
ludzie będą nareszcie wolni i przyszła pisze o kaiserze niemieckim, który jest 
nawałnica. sprowadzi zawalenie się tej dla niego antypatyczny, moż·e sprowa
ruiny'~. dzić wielkie zamieszanie w całej starej 
· Następnie arcyksiążę Rudolf wypo- Europie. Jest to człowiek do tego stwo

wfada swoje przekonania· jako liberał i rzony. Z ciasnotą pojęć, uparty jak byk, 
demokrata. Pociąga go republika fran- uważa on się sam za największego ge
cuska. Ma on sympątję do Gambetty. njusza ... „W ciągu k1lku lat, może on 
Sercem je.st .z uciśnionemi i kocha sto- doprowadzić Niemcy liohenioHernów 
wian, których prześladują . Ale cóż ro- do sytuacji na jaką zasiugują". I drugo
bl:ć.. sam nie lllD:Że on ni'C.. Pciagnąlb:si-. rzedni ~c.b.o.wj.e, bynajmniej go nie 

K~~~ „ ;+--·-··- ""li 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś „Dzieje Orzechu" dla żwlązików robot

niczych. 
Jutrr> „Księi:nlczka„ li<' cenach popularnych. 
Środa i czwartek „Proces Mary Dugan". Ce 

ny popularne. 
,.DANTON" R. ROLLAND' A~ 

Pod kierunkiem p. Tatarkiewicza od>bywa}I 
się codziennie próby sceniczne i najbliższej P•• 
mJery, którs, będzie dramat rewolucy}ny R<> 
main - Rolland'a „Danton". 

TEATR POPULARNY. 
Dziś przedstawlenie dla zrt eszen robotni 

czych po cenach najn iższych, odegraną zosta· 
nic po raz 14-ty „Malka Szwarcenkopf' ', ~r. ttf. 
ka O. Zapolskiej. 

TEATR W SAU SCHEIBLERA. 
Ka.pjtaJna kirotochwila „Porwanie Sabint'k" 

graną będzie we wtorek, środę i cz\v;111ek pun1 
tualnie o godz. 8 wiecz. Reżyseruje p. Mie
czyński. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i do czwartku wieczorem \\ h•;tr 

nic komedia paryska J. De\·al'a „c.-;imorn" . 

ocalą. „Jes t to banda absofutni0 11iema· 
rałna: ma!ostkow i pot en tac i C):;oist:v
czni i bez patriotyzmu zaw.sz •;0tmv· 
do wstyd przynoszącego t'P· 1 ! "i ''i-t 
Ale zn ikn ą oni wszyscy i k;: i>~< i ksi.1· 
żątka. Prawdzi\v~ jedność Ni<:>'rii·>c 0~1ą 
gnie dopiero republika. 

T~n łfabsburg jes t w~paniak 1;rzeni
kli w:vm ~ pisze .,Quotidien" par. 'Ski w 
iakoI1czeniu powyższych cytat z książ
ki Mitisa. Kochał' wszystko, co hy!o 
szlachetne. nlenawidzil wszy~tkle.Q;o, rn 
było niskie i przewidzia t wszysrko. 



Dziś premjera! 
Wielka epopea miłości i poświęcenia!! Przepotęłny dramat w 12 aktach 

z cyklu ,,My, pierwsza brygada'' 
p. t. 

,,SZALl;.NC ' 
::;~ay:~: Irena Dawęcka, Narjan Czanski, dyr. Boi. Szczurkiewicz i inni. 

/ 

Rewe~acyjny ten film polski cieszył się kolosalnem powodzeniem przez szereg tygodni w dwuch największych 
kinoteatrach Warszawy. 

dyrekcją R. Kantora. 

Kupiec-żebrak 
Ofiary ruchu kołowego. 

Lódi, Z2 października. 

obijał po pijanemu przechodniów, którzy odmawiali mu Jałmużny. Wczoraj na ulicy Sienkiewicza przed 
domem nr. 60 został przejechany przez 
tramwaj 18-letni Marjan Grzelak. Mło
dzieniec doznat wstrząsu mózgu. Wez
wane pogotowie w stanie groźnym prze 
wiozło go do szpitala św. Józefa. 

Lódt, 22 października. nikiem. Powalił go na bruk i kilku cio- Postawiony w stan oskarżenia za 

WracaJąc późno wieczorem z pracy, sami pięści pozbawił przytomności. I napad na ulicy Wólczańskiej, tłumaczył 

p. Walerjan Ochota natknął się na ulicy Wkrótce na miejsce bójki nadbiegła się w następujący sposób: 

Wólczańskiej na jakiegoś osobnika, któ- policja. Żebraka zabrano do kom!saria- - Tego dnia byłem pijany. Po kilku 

ry w natrętny sposób pooząt się doma- tu. Był to znany policji włóczęga, Mika kieliszkach zawsze się robię wojowni

tać od niego jałmużny. laj Sujkiewicz, który niejednokrotnie czy i jak ktoś mi odmawia kilku groszy, *•~ 

- W nocy się nie żebrze - odparł miewał już kolizje z kodeksem karnym. to nie mogę mu tego wybaczyć. Na ulicy Kopernika przed domem Nr. 
27 56-lctnia Roza!ja Tomasińska (Syme
ra 11), zeskakując z tramwaju, upadla 
na bruk uliczny, doznając ciężkich obra
żeń cielesnych. 

mu p. Ochota, przyśpieszając kroku. W ostatnich czasach Sujkiewicz dorobił Na pytanie sędziego, z czegJ się u-

- Musisz mi dać! - krzyknął wó- się na jakichś podejrzanych interesach i trzymuje, Sujkiewicz oświadczył, że do 

wczas żebrak i uderzył go laską w gło- otworzył sobie drobny; sklepik kolonjal- handlu nie ma s.zczęścia. wu;·: musi ró-

wę. I ny, lecz mimo to nie przestał uprawiać wnież zajmować się żebranin;~. 

Ochota, będąc silnym fizycznie męż- żebraniny, uważając ten fach za najlep- Skazano go na trzy truesiąc~ więz;e- Wezwane pogotowie przewiozło ją 

do domu. 
czyzną. latwo dal sobie rad~ z napast- sze źródło dochodu. n·a. 

„ ... llmm:l!lllmBmBZBIE~...,. 
PIOTRKOWSKA 108. 

Orkiestra symfoniczna pod 
kler. Z. Sandom erskiego. 

Na I-ay seans wszystkie miejsca 
po 50 gr. i 1 zł. 

---
Początek seansów o godz. 4 po poi. 
w soboty i niedziele o godz 1 p. p. 

Wasvl. 
L '-Zyła na •o, 4 e t n niezwvkty tu

mult. Jak; rozrnyśLnie czYITT:ila. zwabi je-

--~ ...... ~~~~~--~-!!!!!l!~-~~~-~~~~!!1'!~~~!1!!!!!!!
!!!!!1!!!!11!!!!~~~~ 

Dziś uroczysta premjeral 
, 

ZE AB E 
wraz z całym zespołem „Folles Ber;:zere" wystąpi w najnowszej paryskiej ttWj1 w kolorach w 45 odsłooat:h z udziałenl 

Kamerowej, Kordina, Sergina i zespołu Fillersa p. t. 

© D1lewu~ a la fianonne. 
Szampatiska komedja w 10-clu aktach z udziałem CARMEN BOrtl. 

17) 

dn.aik k-0igoś. Rzeczywiiśof·e-t>O upływie 
kilku minut za drzwiami rozległ się tu
bailmy jak·ś głos: 

- Ej, a co tam za h.ałasv? 
Zosia poznaiła głos WasY!a. który o

twtler.at wczoraj jej i ojcu Grze~orz,owi 
bramę. 

- Otworzyć! - zawoła.la w ll'tl'ie
sieniu. - Otworzyć, bo wszv.sd:ko tu 
poroz.b~jam ... 

- A jakże ja mam otworzyć, kdedy 
klucze ma kto il!lny? ... 

- Nic mnie nie obchodlZ'i - ndech ten 
ktoś i1111ny przyjdzie. 

- At, ruie przyijdziie nd!kt. bo śpią 
wszyscy ... - odparł WasYll z niewzru
szoną obojętnością. 

D.iiewiczy;na postan0W11a ZJllll~ ta!k
iyk;,ę. Przyibliżywszy się do drzwi, me
kla jatk mogła najdszcl: 

- sJ;uchajcie, Wasylu, dostaniecie 
spa.ro grosza, jeżeLi mni<e wy:puścicie .•. 

-· N'1e wypusz.czę, bo to nJe moja 
rzecz ... A na pi.e:in1ądze ja nde l.akomy ... 

- Dużo pieniędzy mm: tysiąc zro.. 
tyich_ • V , 

I -- Nawet na dz.i.esięć sie ll'ie poku
s.z;ę ••• A panina nie rób Wiięcej hal:asów 
bo to się źle może skończyć ..• 

W prxeds'onku rozległy się je~o cięż
kie ku~i i po c:hw,ii1 ucichły. Dziewczy
na, sapiąc ze zmęczenia us,iadła na pry
czy, rozmyślając nad swem niezwykiłem 
po!oż,eniem. . _ . _ . 

Brat, który płacze. 
Godziinry wlokły się cię~o m godzi. 

I ma~. a do J,>Onurej. i•zdebki·, w ~tórej sLe
dz.1ala GarllllCka, mkt na.wet tIIJe zajrza1t 
Dzdewczynę, po wyliadowaniu ener1gji, 
ogarnęła oooj~1iność na rozwói wy1Pad
ków, zdawała oobtie spraiwę, że nic teraz 
wskórać nie potra;fJ. 

W całym klasztorze panQIW'a~a nlie
zmącona żadnym odgłosem żvicia cisza, 
jakby to.nii.e był dzień. l<ecz ~uoha noc. 

Nagle na kurytarzu ro2JlJegły się cr;y. 
jeś kr.akii', stawiane IPOWOli. z wjeJką o. 
strożnośoią. Zo~a zaparta dech w pter
s[ach. To nie jest chód siostrv Prakse
.dty_ ani ojca Grzego.nza, a.inii Wasyla. Ci 
chodzą kirok~em peWlnym i ci'ężki:m, a ter 
raz ktoś siię ntlewąitiplli'Wlie skirada. 

- Może ro ratunek? - mvśli Oarli
clm -Próchnicki? Niechby to] on był, 
byleby ją •z, tej 1askinr cieroień wydo. 
staił. 

Już jest pode d.rzwiiamii i 00:S1l'Wa ry
gi'el. Zosia stoi w miejscu i boi się sto
wem odezwać. Dopiero, gdy do pokoju 
we~2'3ła jakaś niska postać, w k31P-burz.c. 
nasuniętym na głowę, zaipytała: 

-Km to? 
- Pst... - szepnął przybyły -- ci-

cho ... 
Zamknąit drzwd za sobą :i skii1erowal 

się w najciemni·ej~ą część izdebki, przy 
wałując do siebie gestem dz.ie~iczyinę. 

-·Przys:zedlem tu, by cieibie rato
wać - rzelld', nachylając się do ie:j ucha. 
-Nilkt niie może stię dowiedzu•eć. że tu 
jestem, inaczej biada mrrie i tob:i'e.„ 

Zbliiiża.t się ·zmierach, a z rrim Z1Wątpie
łl!i1e ~ bezisi.Jina rozipacz. ZoSia siedziiata 
przy oknie i załzawiionem~ oczami pa
trzaiła na błyszczącą ku!lę ksiiężvca, któ
ra zwolna wytocz.yta &ię na siaiv błękit 
neba. 

T 
Zosia uścisnęła w podzięce rekę m11L 

- era.z ktoś do mnlie przvjdzie - oba. niiecier,plliwiie oczekując tego, co OL 

pomyślała dzliiewczy.na.- Siostra Prak- pow!Le. - Grozi ci n~ebeZipieczeństwo 
sed.a., Iiub może ojciec Grzegorz... - rzekł po ohwń~:i zaJro1:mi'k p.rzyciszo

A z t>odiziemi k1asztoru poezięły się nym głosem. - Nie jest~ś tu p1erws.z.a " 

~~~ywać oznak~ budzącego si'e tam ŻY- ·nie będz1ie~ osrtalnfa. Dużo już n-a takie 

JaikJi~ prizydiswuy, strumionv gwar i rzeczy patrzałem, ałe więcej n1e mog~ ... 

żałosne bicie d;l)W10n6w, które t>rrejm0- ~em, .ż~ ~ieid~~~ zg:ubię, _afo nie mo•gę„ 
wało Zosię ni·ezwykił.em lękiem. Przy- uvg m1 swia 'n.tern - nie mogę>M 

P?mn.iał się jej ten strasz.ny myk ko- - Co t_u się cb.lieje? - zapytała prze 

bi'eCY, ~~łący mtunką i oonury po. ~~ dz1ew~yna. - KlaS1Ztor to, ~Y 

chód mnuchow :na dziled?Jińeu Jdasmor-f Jaskffn~a zbrodin11>airzy? ... Wczorai s:fysza-

nym. lam klrzyki ... 

Jeszcze je'CLriej .t~tre~ nocv: 1ni·e prze-i -Wi1em, wiem„. _ przerwat nrnkłi. 
br'zypia - z ~e~o ;xlia,~e S?b1e sprawę. - Tak tu jest co noc prawie ... Straszne,. 

Ozme w gfoWJ·e Jakiś n; eoptsainv ~ęt, stras7.ne .• - · 

~ zda si~ t-OZsa<Wi ~zkG. ~ · · tn. e.. aJ. 
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CASINO .SPLENDID • I 

• Przepotężny film z za kuUs miłości, przepychu i szaleństw Paryża 

Reżyseria . E .• A. DUPO NT A. Twórcy ·,,V ARl.ETE'' 
Rolę główną odtwarza genialna tragiczka 

OLGA CZECHOWA. 

Moulin Rouge 
- · to obraz ~wiata mamideł i ułud, gdzie u~miech 

i płacz podały sobie bratnie dtonie, to lragt'd
ja kobiety. do której raz jeszcze, w jesieni 

jtj życia, uśmiechnęła się wielka mi
łość i grzeszna namiętność. 

Początek o godz. 4 30 po poi. · 

FUT ~~ :i.:~~lk~mo ~~b;~~~ wp::;~~~:n~c1.ot~w~: ~ M. DDAJJDB DJ Pl.W~~;:~Ci8 
.== dogodnych warunkach - UJ\ Uff I\ 
i: - , - - telefon 53-98, ·--

POLLO 
Najwspanialsze arcydzieło doby obecnej 

Niepotrzebny 
Cz owiak 

oza i ~ni nan~~DY[b. 
Program otwarcia sezonu qa rok 1921-29. 

:!ja~n~,6~":! EMIL JANNINGS. 
Orkiestra symfoniczna pow · ~kszona pod kierunkiem C. KANTORA. 

Początek seansów w dn e oowszednie 
o g 3-ej, w sob ty, niedziele i święta od 
g. I. Ceny miejsc na 1-szy seans od 50 gr 

Następny 
program: Mężczyzna , z przeszłością. w rou 11 - d V . dt głównej 11onra e1 . 

LECZNICA · 
'ekarzy specjalistów I gabinet dentv· 

sty.;zny przy Uórnym RYnku 

Piotrkowska 294. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabJanic· 
kich) przy1tnuje chorych w choro
bach W!.zntkicll specjalności od e 
lll rano do 7-ci po poi Szczepienie 
~spy, analizv (moczu. kalu, krwi. 

i:;lwocio e1c.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
\Y!;yty na mieście. 

2abiegl I operacje od umowy K'a1>łe1e 
świetlne. Naświetlania lampa kwar· 
oowa Roentgen. Elektryzacja. Z~by 
iztuc.z.oe, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W nledziele I świefa do godz. 2 PO p. -·==-----------

Le Karzy-specjalistów 

Zawadzka I. 

IUll1 _________________________________ ..... __ _ 
6ABlftfTY KOSM~lYKI LEKARSKlfJ 

D·ra MARJł LEWlrtSOl'IOWIU 
Cegielniana 6 m. 3 teł. 43·63 

Chor. skórv I włosów. Leczeni-t ddt-któw cery, Spe
..:1alne masate twa zy 1 ciała Masa&e odtłuszczające. Usu. 
wanie v. ł sow elektrulizą. Lampa llwarcowa. Elelitroteia. 
pja, Sollua. uodz, przvic:c od lll-8. Ota Lianów od 2-4 
ttowootworzony dział chirurgii estetycznej i dział· 

f1zy1<alael terap i pod 1'ierowniclwem chirurga 
O ra Z. · lEWl~SONA. w godŁ, nrivi od 3-4 

Instytut de Beaute I Dr. med. 

AłtrtA RYDEL 11.aumcz 
DlptomEe de ł'Universitć de BeautE Pws 
Ce.glelnlana 19, m. 8 Tel. 69·92 ·Cegielniana 43 

Tel. 41·32. 
pielę~nacia skóry i. włosów. ~pecialne powr6cił 
masaze twarzy 1 ciała. Masaze odlłur 
szczające. Usuwanie zmarszczek. broda- Specjalista chorób 
'WE'k, piegów, wągrów i innych defektów skórnych. wenerycz• 
cery. Usuwanie włosów elek u ol .zą nych i moci;opłeiO. 
elektroterapia „Solux• Prz3'jmuje od wycb. Naświetlanie 

Baczn;&; ~;dz1ankl lg~r*~:;:~:0 
11 od 5-8 w. 

Która ~hce by~ samodzielną? f Dla pali od 3-5. 
Czynna od 8 rano do 9 w'ecz6r, Znana nauczycielka kroju i szycia oddzielna poczek 
W niedziele i święta od 9-2 pp. z 25-letnia praktyką.- F. GhYNBLAT, 

Leczenie chorób: I Żeromskif.ego 9 m. 33 I p„ udziela pry- 1111-
W~nerycznsich, moc:zopldow eh. ~atnie I u s~ebie lekcii k.roj~, szycia 

i skórnych. Y l ~odelowanta te?retyczrue 1 prakty- i DR. MEO. 

B d • . • • f'l' • czme metoda angielska. , 
a ame k~t i wydz1ehn _nas~ I IS I trv_Per. Nauka trwa jeden miesiąc '. kosz~ J nu 

Konsu!tac1e z neurologiem 1 urologiem. tuje tylko 45 zt 
Gabinet światło-leczniczy. • Nauczam także bardzo obszernie 

Kosmetyka lekarska. bieliźniarstwa systemem wiedeńskim. C:hor. wewnętrzne 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. I Andneta 43 
D li... d 3 . ł telefon 64-21. 
.I~ 01 a a Z Ole. Przyjmuje od 11-1, 

DR. MED. Doktór Or. Dr. med STt::NOORAF Jl 
wyu.;za listownie. 
najszyb.:lei. najdQ.. 
skonalel Instytut Klinger u~~H~W~Kl Stupel Rói~ner 

Chorob:v . ~enery- · Choroby sf.róroe powt 6clł. 
Steno~rafkzny: 

Warszawa, Kru..:ia 
Z6. (Zaawansuwa-czne. skórne I "Io- - wen•ryccne 1 Dzlelnaii N'9 9 • 

sów - leczenie moczopłciowe Szkolna Nt 12 Powrócił 
lampa kwarcową. Cdańslia 42 1...horoby włosów, . 
ANDRZEJA Nr. 2 . • skórne, weneryczne Tel N! lti.~8. 

nym wydawnic,.. 
twa). 31 

Jet. 32-28. god:_ przyję:_ od. i moczop ł ciuwe. Choroby skórne •Jamnik Maier. Po-

POWROCIL. 8.30 10.30. 1 2.40 N . . tl . 1 wenerycz:!1e 1 mo łudniowa Nr. 13 i 8-9 w. I asw1e anta ampl\ c2oplc1owe. 'ł . . 
Godziny przyieć • 

od I .JO~Z.30 dla 
Pa6.. od b-8 dla 
Panów. W niedzie-

l• i świeta od 
10-13. 

!I- lllJ kwarcową p I zgubi p1emądte 
i prom. Roentgena od s-~~Y,I m:d e5-S 250 - 260 ~I. ksi!\· 
(e ... aematy ft'1• teczkę wo1•kową. 

I 
l 'ł li. I Lec:r;enle lam °'I\ reiestrac1·ę konia .,. ____ ..___wo woe-y a o..,1 kwarcową 

we) ru patent Dr med. . . 
6 

Odd11dna µoci:eo. ZC!iiiJJWWWW~ 

Dla Pati od 3-S HE L LE R
. pn:Vtmu;e od -9 "kflma dla t>ań. z:=w-t=raama 

• c,~~:~~i~~~ejM Urr. ml Rdl. ~ft •• ... 1lau1ea!~a 
__ D_o_lł-t6_r__ Nawrot 2 • U ff L ~ !moskiewskiego • 

przyjmuje do 10 ra 111. Zlelon Ng 6. konserwa to rjum 

W ł~ ~
' no i od 1-2, od Tt"lefon 45.49 ud•iela le'„. n omvf I 4-8 Chor. skorn.e ... a 

... 
U .W ~... dla pań soec. od 1 wener11u:ne. CJi gry forte• 

- - 4 5 Przy1m ud "i-~''• Wyt 6nai p1·anowe1 
dla niuamotoych 12-2 7-8 wiecz. : w a •• 

Cegielniana 2§. ceny lecanic . P.ecy I Hucbeoek Wschodnia 1l m.19 Lekm-nentma lprzenośnvcb aagro. 1 _____ _ 

sD!:~~!°.~.!~~„o ~ł Dró·'h·. d. I f Hornml.[l 1~~s~~d~~H;;:~•:w: PmwszorzUJa 
~:":r~~~:~~~~ ~ ołu~f ~H · u u jł.0!~md~':d~1::br- S!ła n urowa 
Leuenie lampą ~onluszkl U, Grtytmu1e w leci~ .KOZMJNEK• biegła maszyn!st„ 

kwarcow~. ·telefon 63_22. nicy pny ni. P101r.,Główoa 51 .tel. 75-0 • ka rutyuu\vana bu 
Przyjmuje od godz. kows1<1e1 294 h;lt. k . . . 
8-10. 12-2 i 4-8 Choroby skórne · oclziennie oJ godz, PIERWSZORZr>D pe • der a pr7:y

1 
Jm1ie 

' · · I k -_7 . .., • usa ~ na yc1· 
w niedz. i święta 9·1 ! weneryczne ee • · ~ wiec" N\' mamcure ,1 zło ·. ·t Of ·t b 
Dl „ d · 4 s· troterapi· a . m1as • ei y su 

a pe.u o - . · ty w zakładzie fry „Pierwszorzędna 
oddzieh1~.~oczek~~ ~rzyrm_uie .od. 8-:--101 zjerskim. ul. Piotr- sita 8" do ad,nin . 

...._ ~ "'4 >-& w1ecz. kowska, 60. aó ,.Republiki" • 

• 



Kadimah-Tur 
(Koluszki) 0:0. 

"Czarna tr~ynastka·" 
zdobyła mistrrostwo Polski w koszykówce. 

Wczorajszy mecz towanvski roze
trany w Kolusizkach, Pomiedizv tamtej.. 
szym T. U. R.-em a łódzką drużvną Ka
c00ah Illie dał rezultatu. 

W dniu wczorajszym zakolłczone zo-rących udział w turniefu. Drugie mieJ
staty w Lodzi rozgrywki o mistrzostwo I sce zajęła Varsovia, trzecie Tryumf, 
Polski w piłce koszykowej, przyczem czwarte~ Absolwenci, piąte - Polonja, 
pierwsze miejsce I tytuł mistrza Polski szóste - Y. M. C. A. 
na rok 1928 zdobyła drużyna barcers;a Szczegóły finałowych spotkań w Ju-

W drużynie łódz.kJiej na.i1®SzYlll był 
t. Lebowicz. 

„Czarna Trzynastka" z Poznania, która trzeiszym „Expressie". 
wybijała się ponad poziom drużyn, bio-

Turyści-Hasmonea 1:0 (1:0). 
Decydującą o zwycięstwie bramkę zdobył Karasiak. 

(Telefonem ~d lwowskiego korespondenta „Expressu"). 
Ra<losną wiadomość przyniósł nam 

wcwrajszy telefon ze Lwowa. 
Drużyna Turystów sprawiła ty.m ra

t;em swoim adherentom m:~a niespo.. 
dzfaITTlkę. Broniącą sie bohatersko pr.ied 
spadki·em do ~sy A, „Hasmooeę" fio
letowi zasłużenie pokona!~. Wczorajsza 
klęska „ttasmonei" była zdaje sie już O

statnim gwoź<lz.iem do trutnll!V dedynej 
tej żydowsk" ej drużyny Ugowei. 

O mlnucie rozbijania sle Hasmone!
czyków, zostaje kontuzjowany doskona
łe tym razem dysponowany Kaban, któ
rego znoszą z b<>iska. Od tel chwlt1, Tu
ryści grają w 1 O-kę. Odyby nie. ten wy
padek, zwycięstwo łodzian byłOQY zna
cznie wilększe. 

Wynik do końca nie ute1a zmianie. 
OCENA ORACZY. 

W drużYnJe łodzian na plan oierws".Y 
n ff 

wysunęło się trio obronne: Michalski, 
Niewiadomski i Karasiak. Pomoc nieco 
słabsza. Napad nieudolny, zapuszczał się 
w h;p·erkombinacje. NajlepszYm w ata
ku Stolarski. Jako całość. łod2'Jianie za
prezentowali się z jaknajlepszej strony 
i raz jeszcze pGdkreślić należy, że gdy. 
by nie wypadek z Kabanem, wyniik był
by na korzyść łodzian znacznie wyższy. 
Z wyc:ęstwo-zasłużone. 

Szczegóły wczorajszego meczu Tury 
~ci-ttasmonea według relacji naszego 
korespondenta Iwowslciego przedstawia 
ią,.się następująco: t.. K. S.-Czarni · 2:0 (1:0). 

Słaba gra obu zespołów. . PRZEBIEG MECZU. 
Przed sędzią p. dr. Lustirartenem z 

Krakowa stanęły obie drużyny w skła- Dz!eń W'CZOradszy był „czarną nile. 

dacThurynasśtoi~. uJMąfcybcabls:ki=--·. Nfewła.a-ms'~. dzielą" dla ,piłk.arstwa łw:owskiego, .bo-
'1 -uv n.& wiem zespoły la.gowe 1><>n1osłv kd.ęsk1. 

Karasiak; Kaban. Wietoszek. Hinc; Mi- Dziwnym z.biegiem okolicz.nośoi obie 
chalski Il, CboJnackł. Kulawiak. Stolar- tód:ik'.e drużyny miały się Zml:erzyć z 
!'ki i Kowalewski. lwowskiem.i; ~ tak: Ł. K. S. podejmowat 

Hasmonea: Blub'enblatt: Redler, Blm- Czarnych, zaś fialetowi 'W!Yjech<clłi do 
b~h; Schneider, Or«nberg, Klerter, Hil- ttasmonei. 
bel, Stenerman, Mahler. Krumbolc, Na obu frontach z:wycieżvLi lodzian~e. 
Urich. Sprawoz.daipie z mecz.u Turvści-ttas-

Na widowni przeszło trzy tysiące wi- monea wdajemy na innem miejscu. 
'&.ów sympatyzujących z drużyną go. Na temat wyjazdu fioletowych do 
'podarzy. Lwowa krąż.yty od kiUrn dirui rozma&tc 

Pierwsze minuty meczu - to gra ot- plotki. Ktoś puścitł wersje. że TuryściI 
warta. W 8-eJ minucie pada zwycieska odda:d:za bez gry ttasrnonei diwa punkty. 
bramka. Za przewinlenile na DOłu kar- a-by w ten s1><>s6b, wzmocnić stanowl-
nem Hasmonei, sędzia dyktuJe k d o<l tt · 
RZUT KARNY PEWNIE ZAMIENIONY s o w r ze asmonel, a swe~o rywa

la - Ł. K. S. - osłarbdć, bowiem czer-
PRZEZ KARASIAKA W BRAMKĘ. wonym gro~iłoby w dalszym ciągu spa-

1W dalszym clągu J?ra otwarta. przy„ dnięcde do kl. A. 
czem obte strony mają moc doaodnycb Mimo to Turyści przyszli z oomocą 
sytuacyj do st!"lału, które Jednak z oo- czerwonym i wygrali z.awodv z ttasmo
wodu rnPotencji strzałowe) <>bu ataków neą, 0 dz.iwo. po raz pi.erwszv na obcem 
nie zostają wY~orzystane. D01lodne sy. boisku. 
tuacJe dla łodzian stwarzał w pierw. •• 
szym rzędzie Stolarski ,który był duszą ' * 

Po zmianie boisk stroną araku.ją~ą są 
goście, których atak, dobry w p0[u, za
wodz1 pod bramką; k~Jkakrotnle Nastu
la oraz Chmielowski: przenos·za z dogod
nych pozycyj. Wyrównanie wisi w po
\.\lietr lU. aż tu Qiespodz;'ewanie Z Jedne
go z nielicznych ataków Ł. K. S. -·ul.o
bywa drugiego goa.Ja z.e strzału Sow'a
ka, przy wyb tnej pomocy bramkarza 
gości. kctóry łatwą do obrony piłkę prze
puścił fatah1ie. 

Prześladujący gości pech deprymuje 
ich bardzo. Jednak z.rywają s1e ond do a
taków i do ostatniiej chw::.n dzf.elnie trzy
maiją się na boisku. W m:.ędzviczas.ie 
zderza sdę Chmielowski z Jasińsikim, któ 
ry pa,da na zd1em·ę. Czy byto to celowe 
kopnięcie czy też nie-trudne osądiz.Jć. 
Chc·emy zwrócić uwag~ na j•eden szcze
gół, w dosadni sposób chairaiktervzuJący 
sędziego. Po kontuzj& Jasiński•ego pewna 
cLęść pubEcznośoi glo1śno i kategorycz
niie domagała się usunięcia z boiska 
Chmielowskiego, co też nasteiwje po 
krótk.im namyś.1e. arbitra. 

To już do reszty przygn.ębiło Cz:air-

Tabele rozgrywek 
o mistrzostwo Polski. 
Wczorajsze mecze ligowe w krajtt 

wyjaśniły wreszcie sytuację, która od 
szeregu tygodni trzymała w napięciu 
cały polski świat pitkarski. 

Tabela rozgrywek zarówno w górnej 
jak i dolnej części, przedstawia się obec
nie o tyle jasno, że można zorjentować 
się, kto zdobędzie tytuf mistrza Polski i 
która z drużyn ligo\vych podzieli los śla 
ska i T. K. S-u. 

Po zwycięstwie Wis!y na Pogonią 
we Lwowie, zda się nie uleg-ać już kwe
stji, że krakowianie poraz drugi sięgną 
po laur mistrzowski, tymbardziej, że icb 
najgroźniejszy konkurent, Warta, udo· 
wodnita w spotkaniu z Warszawianką 
że przechodzi obecnie okres słabości. 

Co się tyczy spadku do niższej klasy, 
to po wczorajszem zwycięstwie , Tury· 
stów nad ttasmofieą i . Ł. K. S-u nalj 
Czarnymi nie ulega już kwestji, że ttas
monea opuści w roku bieżącym extra· 
klasę. 

Z innych wyników wczorajszych na 
wyróżnienie zasługuje nadspodziewane 
f:wycięstwo Polonji warszawskiej w 
Krakowie, która groźną Cracovię potra 
fila zwyciężyć, mimo znacznie osłabia· 
nego składu. 

Nielada sensację WyWofafo również 
zwycięstwo outsidera Ligi nad Ruchem 
które •jednakowoż niema ważniejszegr, 
znaczenia, gdyż drużynę Śląsk nic ju; 
nie może uratować od spadku. 

Tabela rozgrywek po dzień 22 b. m· 
przedstawia sie następująco: · 

Klub Gier Punkt. St. br, 
2) Warta 25 36 54:34 
3) Legja 25 32 69 :37 
4) Cracovi< 25 32 54:36 
5) Pogoń · 26 30 60 :53 
6) I. F. C. 23 28 54:42 
7) Polonja 26 28 59:54: 
8) Turyści 25 26 49 :43 
9) Ruch 23 23 38:43 

10) Warszawianka 23 23 49:50 
11) Czarni 21 22 41 :4l 
12) Czarni 2lcmfwYPshrdlrnfw 
12) Ł. K. S. 24 20 49:48 
13) ttasmonea 25 15 43:62 
14) Śląsk 23 · 10 22:66 
15) T. K. S. 28 6 28;99 

Rutkowski 
kieruje meczem Ł. K. S.

Turyści. 
Dowiadujemy się. że meczem nie

dzielnym Turyści -. L K. S. kierować 
będzie p. Baran, a nie p. Rutkowski, jat 
donosiła prasa warszawska. 

Brawo Seid el!! 
ataku, niestety, słabo strzelał. Pod ko- Po otr~ymaniiiu telefonu te1efonu I de-
n!ec pierwszej p0łowy lekką przewagę peszy „Re:p!.tibli-ki„ ze. Lwowa cał~ Łódź 
mala gOspodarze. W tej fazie ny kon- sportowa oieszyła st~ ze 'LWvc1ęstwa 
centrufą łódzcy obrOńcy wesoół z Mi. ~:oletowyc~. . . 
chalskim w bramce. Mimo obustron-1 Zwolenn1·cy Turystow z wia.<lomych 
nych wysiłków wynik 1 :O dla łodzian przyczyn, zaś Ł. K. S.-i.acy dłateg-o, ,jż 
nie ulega zmianie. k1ęs~ Hasmonei pog.rzebata ją defini„ 

nych. Ponadto zmuszony był opuścić Po zwycięst\vi1e w Ma'lmo, meoiu pię.. 
bo'sko Krasicki z powodu kontuzji, od- ściar.zy poJsldch wystą'J}ifo wczoraj "W 

niesionych przy z.derzeniu z na.oastniika- ttelis'!llgborgu, gdzie odnfosto świetn~ 
mi Ł. K. S., oraz Nastula, silnie ooturbo- sukces, bi•jąc tamtejszą rew·ezentacje 
wany. Sa\vka po.zosta•ł w.prawdziiie na 
polu ~alki do końca,-lecz sitatvstował 4 =J~szczególne rezultaty byily następu. 
Jedyme - mo~no pokona~v. . jąioo: Górny zwycięża Berg~ na 1>unkty. 

W czasie przerwy, nffieodoowiedzial- tywn11e w ~· A. na p:zyszty rok, PTZ'~Z 
Ili obrońcy manifestują swe wr~e sta. co czerwoni 1;1t,rwa.11i<l~ swą egzvstenc1~ 
nowJsko względem Turystów którzy w ę.-vtr.:a - ldasae. •• zwycięstwem nad Hasm<>neą, orzypfe- . • 1 

czetowali ostatecznie jej spodek. Gośoie wyst;yi!ii. w na'S'bępującym 
Druga połowa meczu. prOwadzonego skJadzi·e: Krasicki, Oe;nttCLak Ozajst, 

ostr" zamieniła się w istne oolowanile na Majcherczyk, Wi'tkowsld, Kosiiński, 0-
!iośc.!e przeciwnika. CetowatJ. w tem go. strowski, Chm'.1elowski, Nastula. Sawka 
~podai::ze. i Harasymowfoz. 

Kraków-Wiedeń 
w dniu 28 b. m. 

W dniu 28 bm. odlbędzlt! siię w Kra!ko
wie mecz piłlkarski Kraków - Wiedeń, 
przyczem, reprezentacja Krakowa, wy
stąpi w następującym składzie: Koźmian 
Bi.III, Zastawni.ak, Zastawniak II, Chróściń 

• siki, Ptak, Kuliński, Czulaik, Kałuża, Ko
wahiki, Sperling. 

· Jark widać skład będzie osłab1iony 
wslkutek tego, że w tym samym dniu re-
prezentacja Polski wa.!.czyć ibędzie w 
pidlkarskillll trójmeczu słowiańsrkim w 
tPradze.. 

Ł. K. S. bez Cyfla i Aldka z J erzew
skim, Kubiakiem i Sledziern. 

Grę z pófgodiziiinnem QP6źnien:iem roz
poozyna~ą gospodarze. Same zawody 
były maiło ciekawe. A taki obu Ze1ij)O
łów dochodLi·ły do pola karne~o -~-na 
tern koniec ... 

Uwidoczniła się ponadto niezarad
no·ść napastJ.ników z )ed:nej i· dru2iej stro
ny. 

Do pauzy przewaga Ł. K. S.-tt, którv 
zdobył jedyną bramkę przez Króla w 
dość dzJwnych okoldcz.nościach. mia:n0-
wicie lewy obrońca Gz:airnvch zostal 
sfaufowainy przez Moskała w sp.:>s(«b 
bardro widoczny. Mimo to. sedzia n:e 
od~wizdat aulu. i>rzyznając bramkę Ł. 
K. S.-om, strze1.ona mrez Króla. 

W ryorrnail1ne1 gr~e w te1 fazie za:wo- Wieczorek bije Siedbolma. l(uoka ulega 
dów ~tl~ mogło byc mowy. . I Andersowi. Seidel IJiie fiorda przez 

Gosc ~ z~prezent~w~11 sre dobrze. knock-out a Pyka zwvcieża Cbrlsten
Przewyzsz.a:Ii. przecrwmka szvbszym sena. ' · 
starte:m d? p·iiłkt, grą gł~wą o~a:~ lepszą Brawo Seidel! 
lrornhmaCJą. Dobrym k!1erownik1em na
padu okazał się Nastulski. W nomocy 
słabo wypadł MaJCi11erczyk. Reszta d~ 
bra. 

KrasickU. niezły. Ma .na sumieniu pr:zie
puszczenie drugiej bramki. 

U zwycięzców w napadzie wyróżni.i! 
się rozumną grą Moskal i cześci-owo 
Durka. Reszta słaba. 

W pomocy na,j!eps:;:y Jasiński. Obro
na pe'Wtna, zwłaszcza Gatiecki. Miiita w 
bramce b. przytomny. 

Osobna wzmianka należy sie sędzie
mu. P. Baranowski z Poznan:ia dowiódł 
pre.rwszem wyst~pem w Łodzi.. iiż d-0 
.prowadzenia zawodów zespołów ex,tra
klasy zupełnie sie rnie nadaje. Mało or
ientuje s·ę, w spalonych tchórzliwy, kil
kabotn!e skrzywdzH gośd dz.ia-ła:jąc 
pod presją zawod11'ików i pu:bLiczności, 
której zebra>lo się 2.000 osób. 

-. A.. U • .--

Lista najlepszych 
kolarzy świata. 

P.o zakończeniu sezonu koda.rskiegc. 
znany statystyk Sl?Ortowy francuz Pue
chon, ogłasza rok rocznie &tę najlep
szy-eh ikoila.rzy ubiegłe:g·C> sezoou, 1bforąc· 
za podstawę li1ość z.d<YbytyC'h pierwszych 
drugich i trzecich miej1sc w najważni-ej 
szych zawodach tk·olarskich. 

W ecLług n.iedawn-0 -0·gł-0szonej listy w 
sezO!llie ubiegłym w grupie stajerów na 
piierwszem miejscu stoi Sawa.i (Nieme) 
przed Linart, (Beilgja) . 
· W sprincie 0<bydwa pierwsz,e miejsca 
należą do FraaliCuzów, Miichud'.'a i Fan
cheux. 

Wreszcie wśród szosowców na pier
wszem mie.j>s.cu stoi tegoroczny zwycięz, 
ca Tour de France - luksembur..czvik 
Fra.n;, zaś za cim Bmda tWło.c.b.11:'\.. 
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15 godz"n 
na falach oceanu. 

Londyn, 22 październ ka. 
Z Kalkuty donoszą o n1ezwvkłem WY

ratowainiu pewnego k~lnera okr~towe
go. 

Z niemieckiego okrętu gdy tenże znaj 
dował się w pobl'iżu zatoki Aden, obok 
południowego cypla półwyspu Arabsk:e 
go. spadł w nocy do morza kelner. 

Nieobecność kel·nera zauważono do.. 
p:ero rano. lecz zan echano ooszukiwa
niia go, w mniemaniu. że utonał. 

W 15 godLin później przejeżdżał tam
tędy pewien okręt włoski, którv zoba- .. 
czył pływającego resztkami s ł kelnera. 
Z chwilą, gdy wydobyto go na pokład 
okrętu, stradł z wyczerpania śwado.. 
mość. 

Życiu jego nie zagraża żadne niebez
nieczeństwo. 

PasaźerKa 
wypadła z samolotu. 

Zurych, 22 październ:ka. 
Por.. l·otnik slwaJcąxski Maurhofer 

wystartował .na aeroplanie razem z pa-. 
nią Klarą Oerber z lotniska Thur nad 
Jungfrau. W chw:lii, gdy przelatywa.t 1 
nad lodowcem, zauważył, że p. Gerber 
n ema w a.paracie, przypuszcza w.~ęc, że 
przez nieostrożność wylec=ała z samo
lotu, który wów1,;zas znajdował się na 
wysokości 1000 metrów. Dotvchcza.s 
lwłok jej nie znalez:ono. Sąd woJskowy 
szwajcarski prowa·dzi docliodzen:e w tej 
wrawiP 

. Dwa starożytne statki 
wydobvwane z ieziora Nemi. 

Rzym, 22 października. 
Wczoraj rozpoczęło się pompowanie 

wody z jez.iora Nem . pof ożonego o 35 
kim. od Rzymu. Na dnie tego jeziora 
znajdują się dwa nadzwycza.i cenne stat
ki rzymskie cesarza CaJ.'guli. które obec 
ny rząd włoski postanow:ł wvdobyć z 
dna jezi:0ra. WypompO\\ ana woda k:e-· 
rowana jest do morza. Prace te Potrwa-
' pra wdopodobflie k łka miesi,;:cy. i 
Powiesiła własną matkę 

i sama siq spa/i/a. 
Berlin, 21 października. 

Donoszą z Drezna o wstrząsającym 
dramacie rodzinnym. który się rozegrał 
w okolicach teg-o miasta. 
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ziem 

FELIKS 
WARllURO 
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UENRYK 
f ORD 

CLARENCE 
DILLON 

\ 

Czterej wielcy finansłfoi amcrykanscy, nawiązar z Nl'cmcami nertraktade w -eclu sf!nansowanła ąormatn~ł 
~omunikacp pocz.nwet oraz pasa· erskicj pom~ędz)' Europą a Ameryka t> rzy pomocy. statków powietrznvch 
Zeppelina. Same nazwiska in1cjato rów mogą służyć pon ,ck::id Jako gwarancja, ie kwestja traktowana Jest Po• 

' ważnie i rychło bellzile zr~ali zowana. Konkretny projekt zbudzU wie ką sensację na obu półkulach. 

i 
I 
1 

I 

Jeszczo u!dna ofiara 
lotów transatl:int~ c.'dch 

I JllAC DONALD, 
~mfały lotnik an"elski, który-tt<>dczas 
lotu na malel awionetce z Ameryki do 
Londynu-zag ·Dął w drodze bez wieścił. 

Murzyn odmłodził 
swego ulubionego konia. 

Słynny dr. Worooow, odmładzający 
i:!arych mężciyin przy pom.ocy gruczo· 
iow młodych małp odwiedził niedawno 
~4.merykę Południową, gdzie osoba jego i 

' 

ziałaLność wzbudzila silne zainteresowa 
• .e. 

O wpływie teorii i metod d-ra Woro 

41-lctnia robotnica powiesiła swą 
76-Ietnią matkę. a następnie oblała ubra- ! 
nie swoje spirytusem i za:palita. Po kil- j 
ku godzinach znaleziono jej zwęglone 
~zczątki. N 1 wys1aw1e berl•ńskiei ,,Sturmu" uwa;!ę ~wracat~· 2rotcskow' talki Cuszmana. lnowa świa<lczy wypadek, jaki zdarzył się 

we wsi Via-gi.nopolis w stanie Minas Ge
raes. Tego straszneg-o czynu dopuściła się 

ona pod wpływem rozstroju nerwowe
go z powodu, którego była ona poprze-I 
dnio umieszczóna w lecznicy dla umy
słowo chorych i dopiero przed paru dnia 
'li wrócila rlo domu. 

..,u aszna śmierć 
2 cblonców ·w oczach matki. 

Nowy Jork, 21 października. 
Pani Waldcmann. córka mi]jardera 

Guggenheima. który zginął na „Tita~ 
nicu" w roku 1912. udata się wraz z 2 
dziećmi na dach drapacza chmur hotelu 
Surrey. Dzieci przez nieostrożność spa- . 
dły z wysokości 13 pięter na dach są-1 
siedriiego gmachu. Matka na widok ich 
upadku straciła przytomność. I 
ł!Wi 

Dyzurv aptek. ! 
Dziś dyżurują apteki: G. Antoniewi-1 

cza (Pabjanicka 50). K. ChądLvńskI.ego J 

(P.:otrkowska 164), W. Sokolew:cza 
(Przejazd 19). R. RembielJńsldego (An- i 
drzeja 26), J. Zundelew'cza (Piotrkow
ska 25). M. Kasperk 'ew:cza (Zgiers1· 
54), S. Trawkowskiego (Brzez:nska 51il. 

:. J,1acr:::LL. zo\J:-vta vfcfwsz-1 Ml zrocfę v~<kzas 
kOnkursu masz;y Hf stek. 

j ~ianowicie naśladowcą tamtejszym 
znakomitego lekaqa jest pewien murzyn 
analfabeta. Jose Rach.el czarny parobek 
miał pod $Woją opieką starego konia. 
zwanego „Poto-p". Murzyn widział, ze 
stare poczciwe konis•ko niedołężnieje 2 

k4ż<lym dniem. I wtedy przyszło mu na 
myśl, że. koma można będzie odmłodzić 
mętodą Woronowa. Postarał się tedy c 
mmłodego ogiera i niewiele troszczą<: 
się _o aseptykę przeszczepił jego gruczo· 
ły swe1hu staremu ulubieńcowi. 

I ,.Potop'' rzeczywiście w kilka tygo 
d!l1i potem odmłodził się. 

I · Ludzie z całej okolicy napływali, aby 
! podziwiać odmłodzonego konia. Jose Ra 
. chel stał si·ę nagle lokalną znakomitoś 

I cią. Co prawda operacja dokonana prze
[ zeń była do-ść kosztowną, bo mło·dy o
i gi.er, który poświędł swe, gruczoły .dh 
starszego ko.legi zdechł. 

Za w;vdawnktwo „Republik"'' sp. z ogr ocjpow. Wlad;y,sław P!.lli:!k. V drukarni „Re,p_ublik.i S~. z ogr. odp., Piotrkowska 19 i 64. Ti'edąktor oQ,oow. Jan Grobelnia.Jt. 
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